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CEHA SSŁOSZEŚi 
W iersz petit, lub jego  m iejsce każdo­
razow e Ps-zed tekstem  i k. 50 hal. 
w śró d  tek s tu  2 k. 50 h ., za  teks*agi 
1 k, 20 h., N ekrologi 90 h. N a ostat­
niej s ir  80 h. W  drobnych za w y­
raz 14 h. W dziale adr. 5 k. m ies. 
K orespondencje do Rosji 14 ha! zg 
w yraz i 2 korony porto od og«. Za­
łączniki za  100  na  ‘ prow . 2  k .  50 h 

w  m iejscu 1 k. 30 h.
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Cargi z blachy żelaznej 10 mm. grubości 
1200 mm. średnicy nadające się na kotły 

parowe, piece dla smolarń i t. p. 
Wiadomość: Początkowska Nr. 7. ni. 4. 

do 19-ej rano i 3 — 5 po południu.
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Telegramy,
Groźna sytuacja na zachodzie.

BAZYLEA. 21.4. (teł. »!.). „Daily 
Mail“ w telegramie z frontu po raz 
pierwszy stwierdza, że zajęte przez An­
glików’ poTty xv Kanale są jargreżo»«.- 

LUGANO. 21.4. (tel."wł.). Paryski 
korespondent włoskiej „Stampy“ dono­
si: Położenie wojsk koalicyjnych we 
Flandrii jest bardzo krytyczne. Ypern jest

bardzo poważnie zagrożone. Nieprzyja­
ciel stara się na trzech drogach dostać 
do -Caiaiś.

3EP.MO. 21 1 4^1 u i . l  .AVedbs? do# 
niesień dzienników szwajcarskich mar­
szałek Haig wy sta f wezwanie o jaknaj- 
szybszę nadesłanie na front północny 
wojsk pomocniczych.

Z frontu zachoSnlega.
BERLIN,  21.4 (B. K.). Komuni­

ka t  niemiecki  pod  da tą  19.4 wie­
czorem.

Z  pola  Walki nic nowego .
N a  pó in ocny-zachód  od Moreuil 

nie  ponawiali F rancuzi  swych a t a ­
ków  na s k u t e k  n iepow odzeń  w c z o ­
ra jszego  dnia.

Jak  słychać stan liczebny armji amery­
kańskiej ma być natychmiast podniesio­
nym na 5 miijony ludzi. Jes t  rzeczą 
bardzo prawdopodobną że liczba ta zo- 
s ta i ie  później podniesioną do 5-ciu mil- 
jouów ludzi.

Kredyty udzielone sprzymierzeńcom 
wynoszą łącznie 5285 mii jonów dolarów. 
Z tego przypada na Francję 1565, na 
Anglję 2720, na Wiochy zaś 550 mil- 
jonów dolarów.

Hr. Sieptychi na specjal­
nej aadjensj! u cesarza.
W IEÖEF5, 2 1 .4 .  (B .  K ). C e s a r z  przejął na s p e c j a l n e j  audjen- eji ht*. Szeptyckiego.

Peczątsk wojny rosylslio- 
BhińshiBj?

C5SJ1RS5H, 2 3 .4 .  (B .K .)  B o l s z e ­
w i c y  m i e l i  p o d o b n a  w y s t o s o ­
w a ć  do władz chińskich taiti-

Strajk w Budapeszcie.
BUDAPESZT. 21.4. (B.K.) Zorganizo­

wana grupa robotnicza zarządziła dzi­
siaj strejk demonstrsncyjny. Od w pól 
do 12-stej do 12 stej w południe wstrzy­
mano wszelką pracę we wszystkich fa­
brykach i zakładach. Mężowie zaufania 
robotników wręczyli kierownikom przed­
siębiorstw memorjały, w których żądają 
wprowadzenia w życie powszechnego 
prawa wyborczego.

n i a t u m ,  w  hiós-em ż ą d a l i  w y ­
d a n i a  d o w ó d c y  k o z a k ó w  S e -

Hr. Czernin ambasadorem 
W Berlinie?

■nenowaj oraz pozbrojetiia je= g© wojsk. Ponieważ Chińczy­cy wzbraniali się wykonać te żądania, bolszewicy zbombar­dowali stasię koleji mandżur­skiej iSauria. Podług wiary­godnych doniesień feoracen~ 
t e - E i j ą  bolszewicy niedaleko Władywostoku swoje wojska.

WIEDEŃ. 21.4. (tel. wł.). Według 
krążących tu pogłosek hr. Czernin ma 
otrzymać stanowisko austracko-węgier- 
skiego ambasadora w Berlinie.

Pożegnalna audjencja 
hr. Czernina u cesarza.

Armja amerykańska.
W ASZYNGTON 21.4 (B. K.) Sekre­

tarz dla spraw wojennych Baker przed­
stawił prezydentowi Wilsonowi, że po­
większenie ąrmji amerykańskiej jest ko- 
niecz4fcm, oraz że przygotowanie tej armji musi być znacznie przyspieszonem.

WIEDEN, 21.4 IB. K.) C esarz  p rz y ­
jął dzisiaj na audjencji byłego ministra 
spraw zagranicznych 'hr. Czernina, k tó ­
ry  udaje się W najbliższych dniach do 
Abazji w celu wypoczynku.

Audjencja miała przebieg niezwykle 
zaszczytny dla ustępującego ministra 
Cesarz  wręczył mu osobiście brylanty 
do wielkiego krzyża św. Szczepana,

dziękował mu gorąco za jego skuteczne 
i pełne poświęcenia działanie jako mę­
ża stanu, oraz wyraził kilkakrotnie n a ­
dzieję, że hr. Czernin znajdzie w Abazji 
taki-wypoczynek, który w jaknajkrót- 
szym czasie dozwoli mu poświęcić, tak­
że i w przyszłości jego cenną pracę 
dia dobra dynastji i monarchji.

prawdopodobnie z generałem niemiec­
kim na czele, ęraz okręgowe komendy 
uzupełnień, które z chwila ukończenia
technicznych przygotowań przystąpią do

K U P U J C I E  c k i ś  s n a e s

n a  o c h r o n y  kufo. T o w .

b o b r o c a y o n o ś c l
«Ksssssaa*wir*™——«««■ ■■■ n r m — n

poborów. .Na razie, stosownie do wiel­
kości istniejących kadr wojska polskie­
go, Wcielonych zostanie do $<eregów 
drogą losowania 9,000 żołnierzy. W ten 
sposób-utworzone zostaną kadry, które 
w niedalekiej przyszłości Umożliwią'-po­
bór większej ilości żołnierzy.

Wydział prasowy prezydium rady mi­
nistrów komunikuje:

W czwartek, dnia 18 b. m., odbyło 
się posiedzenie rady ministrów, na któ- 
rern ustalono propozycje nominacji na 
członków Rady stanu. Propozycje te 
przedstawione będą Radzie Regencyj­
nej. Nadto uchwalono preliminarz kre­
dyty xv na pokrycie wydatków, związa­
nych ze zwołaniem i funkcjonowH e p *  i lunkcjonowsmemSfatl WOlBnny »  Pelersbuma. Ratiy stanu do końca bieżącego okre;

J a k  donoszą z Petersburga, sytuacja, 
która się tam wytworzyła wskutek gło­
du, budzi poważne obawy. Dokonano 
kilku pogromów fabryk i browarów?, 
gdzie były pono ukryte zapasy żywno-.
SVJ. Kemit'vi Wöje.vps-y - e w ' D f Z f i d -
sięwziął energiczne środki, wysłał na 
miasto samochody pancerne, które o- 
gniern kartaczownic rozpraszały tłumy. 
Ponieważ jednak wybryki nie ustawały, 
przeto komitet do walki z pogromami 
ogłosi! stan oblężenia w Petersburgu-.

Wszelkie zgromadzenia na ulicach są 
zabronione.

Próby pogromów fabryk, składów, 
sklepów, mieszkań będą tłumione ogniem 
kartaczownic bez uprzedzenia.

Bramy i we ścia domów są zamyka­
ne o g; dżinie 9-wieczorem i otwierane 
o godz. 7-ej zrana.

t. j. do 50 czerwcasu budżetowego,
1918 r.

Wkrótce ukazać się ma dekret Rady 
Regencyjnej o kasach chorych.

m f ta fs raesraayB h
llsnistów.

L m :

Jednocześnie  komitet postanowił za­
mianować komisarza nadzwyczajnego 
wojennego do walki z pogromami, dać 
mu do rozporządzenia wojsko, zobowią­
zać go do oczyszczenia Petersburga z 
chuliganów i band i aresztowania po­
gromców, dać sankcję zaprowadzenia 
stanu wojennego w całym okręgu pe­
tersburskim, jeżeli zajdzie tego potrzeba.

Ze B ielicy .

Huszt, 1 kwietnia.
Rada Regencyjna w Warszawie wy­

asygnowała kwotę 10.000 marek na rzecz 
internowanych i ich rodzin. Ministerstwo 
opieki społecznej przeznaczyło ze swej 
strony na ten cel 20 000 marek.

Jak  nas informują, rozwiązanie defi­
nitywne P. K. P. ni* zostało dotychczas 
zatwierdzone przez monarchę i pod tym 
względem panuje u wtodz wojskowych 
dziwna niejasność i brak decyzji.

Co do procesu, dowiadują się, że o- 
skarżenie będzie skierowane ogółem, 
przeciw 240 ludziom, w tern 160 Ofice- f 
rom, a tylko 80 żołnierzom. Aktoskar-jj 
żenią będzie wystosowany najwcześniej 
za 2 lub 5 tygodnie. Jeżeli rozprawa| 
pójdzie gładko, to proces może zakon-1 
czyć się za jakie 5 tygodni. Prawdopo­
dobnie jednak cała sprawa przewlecze 
się znacznie dłużej.

C 5$ iepe te© jjąee  w i e ś c i ,  — F r $ s d  
p ie r w s z y m  p o b o r e m  w o jsk o *  
w y m .—Homiiäaeje d© Fłady Sła*  

n u . —K a s y  c h o r y c h ) =
Warszawa, 20 kwietnia.

W  gabinecie polskim panuję od dni 
kilku poważne zaniepokojenie z .pow o­
du wiadomości o mającern niebawem 
nastąpić nowem uregulowaniu granic 
Królestwa Polskiego. W obec zapew­
nień, jakie premjer dr. Steczkowski 
otrzymał z miarodajnych ust w Berli­
nie, wiadomość tę należy przyjmować^ 
z rezerwa.

Ja k  słychać tutaj, sporządzanie list 
poborowych powierzone zostanie urzę­
dom gminnym, w miastach zaś magi­
stratom. Jakkolwiek praca w tym kie­
runku podjęta zostanie już w czasie 
najbliższym, to jednak listy poborowych 
nie  będą prędzej gotowe, jak za dwa 
miesiące. W tym czasie utworzoną zo­
stanie główna komenda uzupełnień,

Po odejściu transportu na front W o* 
bozach internowanych pozostało jeszcze 
około 2000  żołnierzy i 230 oficerów. 
Na front z a te m . odeszło 5.000 ludzi. 
Zwolniono wprost z obozu, jako mało­
letnich, około 500.

Praca komitetów Opieki jest nadzwy­
czaj wydatna. Ze składek w Galicji ze­
brano dotychczas 200.000 koron w go­
tówce i za 100.000 koron naturalji.

Ciągle zmiany w składzie obozów 
niedozwalają na organizowanie ćwiczeń, 
kursów i t. p. Jedynie W Dulfalva p u ł­
kownik Sikorski zorganizowot stałe ćwi­
czenia i kursy języków. Tak samo ener­
giczny porucznik Wertheim urządza c o ­
dziennie ćwiczenia żołnierzy.

W obozie wprowadzono odznakę pa­
miątkową w formie wstążki do portepe, 
noszonej na klapie munduru. Odznaka 
ta bywa przyznawana zasłużonym w pra­
cy koleżeńskiej oficerom.

Nastrój wśród żołnierzy jest dobry.
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Chełm, 17 kwietnia.

liach ukazał się nowy nu- 
ziemi chełm skiej“ i przy- 
c iekaw e informacje o ży- 
a wszczególności Chełm -

owa organizuje w C hełm ie  
u maja uroczysty  obchód 
órego zadaniem będzie nie- 
nie wielkiej rocznicy  lecz 
jen ie św iadectw a polskości 
grożonei.

m ii chełmskiej“ pisze w 
lodu co następuje: 
iöja na ziemi podlaskiej i 
będziemy obchodzili, jako 
do we, powstrzymaniem się 
odiitwą wspólną po kościo- 
yśiność sprawy narodowej 
i  oręża polskiego, będziem y 
i gromadnym rozw ażeniem , 
ć każe  czynić, by  unikać 
zyszłości, jaką m o c  daje 
dy, jeśli powstał z bólu i 
du.
ca narodow a w rze w Za-

iatowe straży kresow ej roz- 
dzo pomyślnie, grom adzi 
gczne i opiekuje s ię  wszel- 
mi pracy narodowej, 
wszelkich istytucji kultural- 
towych odbywają się pod 
ly narodowego s tanu  posia- 

czególne instytucje cpodat-  
a rzecz  Funduszu kreso- 
tymi'haslami obradowały tu 
;zasie zjazd Z rzeszen ia  na- 
kół początkowych i z jazd 
dek rolniczych, 
amojskirn. działa obecni»  
!<-d wy oh oraz 2 ochrony, 
ch 190 nauczycieli i nau- 
Jrzy 100 szkołach is tnieją 
,ne  dla analfabetów, 
e w dn. 12 b. m. odbyło 
rym lokalu zebranie  człon- 
kiego Koła M acierzy  ’szkol- 
?djum zasiedli p. Felicjan

Lechnicki, jako przew odniczący , oraz 
pp. L. W ołodków na i St. Rychłowski. 
Sprawozdanie z działalności Koła skła­
dał p rezes  Kozerski, p odkreś la jąc  trud­
ne warunki, w jakich Koło musi dzia­
łać. Społeczeństw o che łm sk ie  nie po­
piera M acierzy należycie  wydatnie. N a ­
tomiast z wydatną dla niej pom ocą po-, 
śpieszyło lwowskie Towarzystwo Szko­
ły Ludowej i lwowski Komitet Daru 
chełmskiego. Z poszczególnych  działów 
pracy  M acierzy złożyli sprawozdania: 
ks. pastor L oppe— o działalności sekcji 
czytelni miejskiej, dr. Gniazdowski—o 
kasie  Tow arzystwa, p .Jan ina  K ozerska—
0 bjbljotekaeh ludowych; p. J. Kozerska
1 J Sas  orska— o szkołach Macierzy; p. 
j .  K ozerska— o ochronkach ; p. Miszew- 
sk i— o sekcji odczytow ej; dyr. Ambro- 
z iew ic z— o komisji obchodu  Kościusz­
kowskiego.

Do Zarządu M acierzy  wybrani zostali 
p p : St. Bańkowski, dr. Gniazdowski, 
sędz ia  T. Kozerski, W. Rzewuska, Al. 
S au te r  i L. W ołodkówna — na z a s tę p ­
ców  pp : K. Miszewski, ks. P aw e lec  i 
C z. Moraczewski. Do komisji rewizyj­
nej pp.: dyr. Ambroziewicz, Tad. D ą­
browski i W i. Zajdler.

W ostatnich czasach w pow. che łm ­
skim ożywiła się ogrom nie działalność 
kó łek  rolniczych. W  dn. 27 m arca  od ­
był się w C he łm ie  zjazd ich delegatów. 
P ięćdziesięciu  uczestn ików zjazdu re ­
p rezentow ało  7 kółek. Przewodniczył 
na  zjeżdzie p. S tan iszew ski z Sawina. 
Uchwalono stworzenie powiatowego 
chełm skiego Związku kółek  rolniczych. 
W ładze  Związku ukonstytuow ały  się n a ­
stępująco:

pł-ó^-oa — p. Suitiiaccwskt z Sawina,r 
z a s tę p c a —p. Hołysz z Ż ó łtan iec , s e k re ­
tarz —  p. Marcinkowski ze  Starostwa, 
skarbnik— p. M ostowski z Krzywiczek, 
członkow ie—p. Durko ze S trachosław ia, 
p. E leszuk z G rabn iaka  i p. H arasy m o ­
wicz z Łowczy. D o  Komisji Rewizyj­
nej powołano: p G ołębiow skiego  z S ie ­
dliszcza, p. L asocką  z Łukówka oraz

iomunikafy wełen- 
osasłe powstania 
1 ł  ?!
5 »  Z i e m i  L u b e l s k i e j .

zy licznych n ielegalnych 
ków, które ukazały się n a  
stwa Pol. w pam iętnych  la- 

' 365, największe zn aczen ie  
sam ego ruchu zb ro jnego  
W iadomości z pola bitwy“ 
a z placu boju.“ Były "to 
nunikaty Wydziału W ojny 
<ządu Narodowego i miały 
formowanie spo łeczeństw a 
toczonych potyczek. K o ­

po wstały w ten sposób, że  
;icy partji walczących  po 
loskw ą potyczce, układali 
vozdanie i przesyłali je do 
jny zaś ten ostatni do 
nunikaty  te ukazywały się 
ularnie, w m iarę rozw ija- 
Ik w letnich m ies iącach  
częściej.  D rukow ane do- 
ągłą grozą odkrycia  dru- 
y ani jednakow ego  for­
n e  były redagow ane  we- 
z przyjętej metody. G d y  
'Wał się urzędowy komu- 
i W ojny bez cy tow ania  
-azem podawano dosłow- 
■ odnośne spraw ozdania 
ji. W  celu zapobiegania  
łdużyciom licznych osób 
jwstaniu każdy komuni-

p. J a k ó b c a  z W eretnowic. P rócz  tego 
p. Durko wybrany został na  de lega ta  
C hełm sk iego  Związku do Rady G łów ­
nej, a p. E leszuk  do Komisji H o d o w la ­
nej C . T. R. N a najbliższe p o s ied ze ­
nie Z arządu  Lubelskiego T  wa Rolni­
czego de legow ano p. H awryluka z 
Sawina.

Dla podniesienia poziomu fachow ego 
przygotow ania nauczycielstwa ludowego 
na Ziemi chełm skiej Ministerstwo O ś ­
wiaty zorganizowało w czas ie  ferji w iel­
kanocnych kursy uzupełniające w Z a ­
mościu i Chełm ie .

W  Z am ościu  otwarto kurs w dn. 5.1?. 
m. N a  kurs przybyło 150 nauczycieli,  
przedstawiciele  władz szkolnych i m iej­
scow ego społeczeństw a. Zgrom adzeni 
uchwalili protest- przeciw układowi b rze­
skiemu. P rogram  kursu objął n a s tęp u ­
jące wykłady: „Krajoznawstwo“ (p. T. 
Kupczyński), „Dzieje  porozbiorowe Pol­
ski“ (p. K. Chmielewski), - .„Obowiązki 
nauczycielstw a“ (p. T. M ayzner) oraz 
sze reg  krótszych wykładów i odczytów.

T eg o ż  dnia rozpoczął się takiż 6-c.io 
dniowy kurs w C hełm ie  przy udziale 
72 uczestn ików. N a program złożyły 
s ię  wykłady: „G eografja  Polski“ (p. W. 
Jez ierski),  „D zieje  porozbiorowe“ (p. 
S tanisława Ambroziewicz), „O zadaniach 
nauczycie ls tw a“ (p. S. Plewiński), 
„D ziałacze  oświatowi d by pozyty­
wizmu“ (p. W. Ambroziewicz), „M e to ­
dyka śpiew u“ i śpiewy (p. ,1. W ierzb iń ­
ska), „H y g jen a  wieku szkolnego“ , „O 
śm iertelności dzieci i walce z nią“ (dr. 
Gniazdowski). Pro z tego odbywały się 
lekcje  m etodyczne  pod kierownictwem 
dr. R. D anysz-F leszarowej i p. Ludwi­
ka Kobierzycldego.

na ten sam cel zapisała surr
50.000 rb. w listach zastawnych

Dom ma służyć na pomieszc
nie inwalidów a kapitał 50,000 r 
powinien być umieszczony w B 
ku rządowym polskim w Wars 
wie, jako kapitał wiekuisty żelaz 
od którego tylko kupony mogą t 
użyte na potrzeby schroniska. Ot ■; 
gnięta ze sprzedaży garderoby : 
ma ma być włączona do kapit
50.000 rb.; 1000 rb. w złocie, \ 
czyki, brylanty, solitery, sześć 
mieni, zegarek złoty z łańcuszki- 
broszkę i dewizkę, garnitur gra - 
tów, cukiernicę z górskiego kr> 
tału zmarła przeznaczyła na w 
ność skarbu polskiego, na ręce 
genta księcia Zdzisława Lubor 
skiego.

Oprócz prywatnych zapisów 
Strzyż o wska przeznaczyła 1-7,1 
rb. na 3 stypendia dla młodzi 
polskiej wyznania katolickiego.

i ti: laalały sap a SU

k a t  opatrzony był u spodu czarną  pie­
czą tką  m ającą  po środku ukoronow aną 
ta rc zę  trójpolową z herbam i Polski,
Litwy i Rusi, wokoło za ś  napis:
„D rukarnia Rządu N arodow ego .“ Dziś 
należą te komunikaty do wielkich rzad­
kości i z d t je  się n iem a zbioru publicz­
nego  czy  prywatnego, w którym znajdo­
wałby się ich całkowity komplet. T u ­
łają się jedynie szczątk i po różnych a r ­
chiwach i b ibliotekach *) w kurzu i za ­
pomnieniu na co bynajmniej nie zas łu ­
gują. W  jednym ze  zbiorów krakow ­
skich znajduje się ich kilkanaście . J e ­
den  z nich odnoszący się  do udziału 
w ojew ództw a lubelskiego w powstaniu 
publikujemy poniżej:

O o m e s i e m a  a  p l a c a s  b o j u .

N aczelnik  W ojskowy Woj. Pod lask ie­
go i Lubelskiego, pułków. M ichał Kruk, 
w raporcie  swoim z 7 s ierpnia  podaje 
co następuje:

Dnia 4-go b. m., stojąc obozem  z od ­
działem Lutyńskiego, Jaro ck ieg o ,  eskortą 
swoją i podpułkownika Grzym ały we 
wsi Boby, oddziałem  M ajora Krysiń­
skiego we wsi C hruślin ie ,  z oddziałem 
Vvierzbickiego w folwarku Chruśłińce, 
o godzinie 8-ej rano zawiadom iony zo­
stałem , że Moskwa w sile  9-ciu rot 
6-ciu arm at i 3 sotni kozaków, wycią­
gnęła  z łanowa na U rzędów  i y k ie­
runku zajmowanych przez  nas m iejsco­
wości postępuje.

*) Najwięk-zy kh zbiórzoajJuk się w Mu­
zeum poi. w Rappers»i!;u w Siwejcasji.

feskane lubelscy Hu cz 
1  p ti-ra Borsohle

Z Warszawy donoszą:
Ś. p. Tekla Strzyżewska zmarła 

W Piotrkowie, Własność swego mę­
ża d-ra Antoniego -Strzyżewskiego, 
m ia n o w ic ie :  d o m  nr. 12, p o ł o ż o n y  
przy ulicy Kaliskiej w Piotrkowie, 
wraz z ogrodem, zapisała na schro­
nisko dla inwalidów wojska polskie­
go oraz sierot po nich pozostałych, 
zastrzegając pierwszeństwo dla in­
walidów legjonistów, niezdolnych 
do pracy, oraz ich sierot. Również

W  każdym  razie, ponieważ p rzed tem  
już rozpoznałem  był pozycję  bojową i po­
zostaw anie  we włościach uważam za nie- 
odpow iada jące  interesow i partyzantów, 
wydałem wszystkim oddziałom rozkaz w y­
stąpienia do lasu pod Chruśliną, gdzie ka ­
żdem u z nich wyznaczywszy stanowisko, 
w yczekiw ałem  już nieprzyjaciela. J a k o ż  
po w ydaniu rozporządzeń, o godzinie 
wpół do 12-ej strzały pikiet s łyszeć  się 
dały i bój s ię  rozpoczął, wspierany n ie­
ustann ie  rezerwam i, k tóre  stanowiły od ­
działy Lutyńskiego i Jarock iego . R ap o r­
tu szczegó łow ego  nie składam obecnie  
Rządowi, plan bow iem  cały z rysunkiem  
pozycji, szach u jąc  ciągle z M oskwą, 
później dopiero  odesłać  będę w m ożno­
ści. Z aw iadam iam  tylko Rząd, że M o ­
skwa o dpar ta  i w  nieładzie na  p rz e ­
strzeni dwunastu wiorst w odkrytem po­
lu przez  ośm godzin gnaną przezem nie 
była. W p ęd zo n a  do miasta Urzędowa 
i tu je szcze  s trzałam i naszem i rażona, 
mogia być najłatwiej zm uszoną do zło­
żenia broni, gdyby n ie  zupełny brak  a- 
municji w e wszystkich naszych oddzia­
łach. S iły n ieprzyjaciół przeważającem i 
były, G00 naszych strzelców, 800 ko sy ­
nierów, którzy w boju, z przyczyny zby ­
tniego oddalenia  M oskwy nieczynnęrni 
byli, nie odpowiadało p rzecie  9  ciu ro ­
tom  i arm atom . S tra ty  m oskiew skie nie 
są  je szcze  wiadome; podług w iadom o­
ści zebranych  nap ręd ce  od urzędników 
cywilnych, liczba zabitych i rannych 
przeszło 100 wynosi. Z  naszej s trony 2 
zabitych i 18 rannych (z tych jeden  już 
umarł).

N a tern k o ń czę  mój raport, przygo-

Z kół lekarskich naszego mk 
otrzymujemy następującą infortr
ję: .

,,Żegnając w przedwcześnie zn 
łym ś. p. dr. Piotrze Borsukie 
czu zacnego człowieka i kole 
wybitnie sumiennego lekarza, 
strudzonego pracownika na w 
placówkach społeczno - lekarsk 
członkowie Lubelskiego Tow 
lekarskiego w żalu głębokim 
stracie jednego z najlepszych ws 
towarzyszy pracy dla uczczenia 
mięci je g o  złożyli na kasę v s 
cia wdów i sierot po lekarz 
koron 555“ .

p a ü r z s e f e r ä e  2 ar=za$ l u b  o s i  l i p  
( p e ż ą d a n e  s ł o n e c z n e ) ,  Z g  
s a e n l a  p e * z y ] m ,  Ä d e re .  „ Z i e m

gotowywam się bowiem  do boju, kt 
jutro z M oskwą s toczyć spodziew am  s

■Cały wielki optymizm w alczących 
świętą spraw ę wolności a ż  nadto wy 
źnie przebija z tych słów prostych 
jednak  tak  bardzo wymownych. C a k  
grornna wiara i zaufanie W swe siły 
ją jak  źródło odżyw cze, m a jąc e  wzt 
cniać chwiejnych i w lew ać o tuchę w 
jące  niepokojem  serca .  J a k ie  wiel 
musiał sprawiać w rażen ie  ten  niet 
jedyny dowód istnienia rozrzuconych  . 
ogrom nych przestrzeniach  tysięcy j 
wstańców, ten  św istek  papieru, po. <- 
w any sobie z rąk do rąk  w najgłębsz 
sekrecie ,  często  zbrudzony i podarty  od 
zginania w ielokrotnego.

Pom ijając informacyjną wartość, 1 
m unikat taki miał ogrom ne znaczei 
m oralne. Przekonywał, ż e  ta  straszr 
po tężna  M oskwa nie jes t  znowu tak  n 
zw yciężoną i często  ustąpić musi prz 
g rom adką licho uzbrojonych powste 
ców. W zm acniał w iarę w e w łasne si 
i przekonanie, że  pon iesione  wysiłki r 
i etą na  m arne. Praw da, krwawo trze 
było op łacać  każde zwycięstwo, wie 
z tych, co poszli, n ie wróciło więc 
b ez  ofiar jednak obejść  s ię  nie rnogl. 
Komunikat polski stw ierdzał to, podaj. 
n a  końcu sprawozdania poniesione sir 
ty. Liczyć się z tym w arunkiem  istotn 
należy, nasuwa się jednak  trafne por 
wnanie żołnierza-poety z r. 1865 Miet 
Romanowskiego: „ Któż p taków  pyi 
czyli p rze lecą  przez  m orza?“

Kraków, 16 kwietnia 1918 r.

Miecz. Rutkowski.


